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Z ruchu wyborczego. 


W Tarnowie. 

Onegdaj, jak donieśliśmy, przybyła liczna de- 
pntacya mieszczan i rzemieślników na ratusz do 
burmistrza dra Tortila z prośbą, aby kandydował 
na posła do Rady państwa, przyrzekając mn sil- 
ne poparcie, Burmistrz obiecał w krótkim czasie 
zwołać publiczne zgromadzenie, celem porezumie- 
nia się z wyborcami, 

D. 4 maja odbyło się zebranie tntejszego ko- 
mitatn polskiego stronnictwa demokratycznego. W 
sali hotelu „Bristol“ zebrało się kilkndziesięcin 
obywateli, którzy po dłuższej dyskusyi nchwalili 
polecić krakowskiemu polskiemu Stronnictwa da- 
mokratycznemn kandydata na poala do Rady pañ- 
stwa w osobie dra Zygmunta Hofmokla(!), adwo- 
kata z Wiednia. Wieczysty ten kandydat nie ma 
oczywiście żadnych szans. 

We środę zawiadomił dr Marek tntejszych 
swoich towarzyszy, że będzie w Tarnowie kandy- 
dował. 

Z obecnej sytnacyi można wnosić, że szanse 
dra Tertila są b. silne. Mówią nawet, że przy 
pierwszem głosowanin otrzyma conajmniej 65 proc. 
oddanych głosów. 

Spodziewamy się też, że obecny kierownik sta- 
rostwa, p. radca Reiner, nie będzie „robil“ wybo- 
rów, czemby tylko temn mógł zaszkodzić, któremu- 
by się chciał przysłażyć. 

W Mlalcu-Tarnohrzegu. 

Odbyło się tu dnia 4 maja br. zgromadzenia 
przedwyborcza, celem omówienia zgłoszon;ch kan- 
dydatur pp. dra Rosnera z Wiednia i prot. St. 
Chciuka. Zgromadzenin przewodniczył p. St. Jeż, 
zastępowali go p. Mossing, Jan Wydro, Mendel 
Schapira i Stanisław Cholewa, sekretarzowali pp 
P. Żelazko i F. Cieśla. Proi. St. Chcink wygłosił 
jako kandydat swoje credo polityczne, przyjęte 
z wielkiem nznaniem. W dyskusyi zabierali głos 
pp. Mossing, Jan Wydro, Lasko, Krawiec, Efroim 
Semel, Zelazko, na którego wniosek zgromadzenia 
uchwaliło zaprosić p. dra Rosnera i wszystkich 
contra kandydatów do jawienia się na zgromadze- 
nin odby: się mającem w gali Straży ogniowej 
w dnin 8 maja br. ealem wypowiedzenia swych 
zapatrywań politycznych. 

- Również w Tarnobrzegu odbylo się kilka 
zebrań i wybrano komitet wyborczy. Mimo sym- 
patyi, jaką nar. dem. kandydat p. Chcink posiada 
u części wyborców takża w Tarnobrzegn, kandy- 
datora radcy min. dra Rosnera ma oczywiście 
zapewnione zwycięstwo. 

W Przemyślu. 

Przeciw aoc. ILiebermannowi kandydować hę- 
dzie w Przemyślu dr E. Adam, nar. demokrata 
ze Lwowa. 

Ludowcy. 

W ostatnim „Przyjacielu Ladu“ p. Stapiński 
optymistycznie zapatruje się na wynik wyborów: 
„Wiem i widzę, że te wybory mnsimy wygrać 
wspaniale. Uzyskamy 30 mandatów/?!) i przeważny 
wpływ na wszystkie sprawy kraju", 

W Gorlicach Jaśle ludowcy stawiają kandyda- 
tów: Władysława Dlugosza (Konst Laskowski za- 
stępca) i Jakóba Madeja (Leon Gajawski zast.) 

Na okr: Żywiec-Sacha-Jordanów ludowcy Wy 
snwają chłopa Józefa Rosma z Bieńkówki. 

Kandydaci. 

Trodno daiś jeszcze określić, jak wypadną wybo- 
Ty W poszczególnych okręgach tem trudniej, że 
kandydatów namnożyło się co niemiara Í niewladomo, 
którzy wytrwnją do końca. 

Paniżej nieznpełny «pla kandydatów poważniaj- 
azych w wlejskich okręgach: 

Obrzanowakie: ka, Stojsłowski 1 inż. Dro- 
bniak (3t.), Żaławski (soc.), Wróbel (l), Smoleń (l), 
Olas (L). 

Bialskie: Doblju (St), Maślanka (l), Kobik 
(1.). Poniński (kone), Śmieszek (bezp.), Mayzel (bezp.), 
Stobandel (St.). 

WadawieeMyśleniekie: Średniawski (L), 
Styla (1.), Swlergula (1.), Bunax (I), Łubłeński (kons). 

Żywieckie: Edward Kropka (dem. nar.), Fijak 
(St), Bogucki (St.), St. Hzezapański 11), Danielak (bezp.), 
Cezary Haller (kona.). 

Limnnowszczyzna- Nowy Targ: Dr Józef 
Ptań (lem nar). ka Rzeszódka (centr). Hiedroń '1), 
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Orzeł (1.), Król (1), Caraś (l), Szkaradsk-Krotowski 
(centr), Kargol (l). 

Kraków-Wieliezka: Wójcik (l), Tetmajer 
(.), dr K. Szczepański 1 jeden konserwatysta, Da- 
szyński (moc) 

Bocheńskie: Ka. Stojałowski, dr Bardel (L.), 
Maarlzio (l), Roebenhaner (l), Gosta (kons.), 

Tarnowakie: Wawrzyniec Łuka 
Witoa (l), Matakiawicz (kona.), Reichelt (1). 

MlelecDąbrowa: Mikołaj Maksyń (dem, nar.), 
Bojko (1), Krempa (l), Kędzior (1.), Dubiel (1). 

Nlako-Tarnobrzeg: Wiącek (nar. dem.), ks, 
"Wojciech Sapecki (nar. dem.), hr. T:asocki (I.), Bia (1.), 
Bochniewi z (kona.), Dodek (1.), Niemiec (l). 

Kolbuszawa-RazeBzów: Tomasz Szajer (St), 
ke. Eug. Okoń (d. n), Angermann (l), adw. Krogul- 
ski (L), Baran (1). 

łańent-Przeworak: Jachowicz (1), ks. Lu- 
bamiraki (konserw.), Sobek (l), ka. Józef Mach (narod. 
dem.) 

Sącz-Grybów: Błażej Bednarek (nar. dem,), 
Ciągło (l), Kabiez (l), Potaczek (1), Myjak (l). 

Gorllea-Jasła: St. Zajkowski (nar. dem.), ka. 
Męski (centr.), Dłagosz (1), Madej (1) 

Krosno-Strzyżów: J, Stapiński (l), J. Gro- 
szecki (nar. dem.), Krnkierek (l), Starowlejski (kcn- 
serwatysta), 

Sanok-Iluko: Adam Pytel nar. dem.), Sza- 
fran (L), Potocki (kona). 

Brzezów-Tyczyn: Bomba (l), Biały (1), Lo- 
renc (centr.), Lenar (nar. dem). 


Katastrofa kolejowa 
w Medyce. 

Jeden z przyjaciół naszego pisma, który bawił 
na miejscn katastrofy kelejowej, pisze nam: 

„Od Mościsk do Medyki jedzie się prawem to- 
rem. W odległości dwu kilometrów od miejsca 
wypadku świecą dwie latarnie: czerwona i zielo- 
na. Pociąg wlecze się bardzo opieszale. W reszcie 
i stacya — Medyka. OQczom przedstawia się nie- 
zwykły widok, 

wzhudzający grozę. 

Po jednej stronia torn piętrzy się kilkanaście 
zmiażdżonych wozów kolejowych. Niektóre z nich 
zupełnie wywrócone, tak, że koła ich są na wierz- 
chn. Wszędzie ogromua masa żełaziwa, zniszczo- 
nych części pociągu, pak i różnych przedmiotów. 
Opodal stoi lokomotywa zmiażdżonego pociągu. 
Za stacyę znown widać dwa rozbite wozy kolejo- 
we. Jeden z nich jest przecięty da połowy. 
To daje wyobrażenie o sila zderzenia! 

Na szkarpach. obok toru, 

sledz! chłopstwa, 
kilka rodzin chłopskich, które jechały tym pocią- 
giem, co mieg? katastrofie. Siedzą tu od chwili wy- 
padku, oczekując wydobycia swych rzeczy, znaj- 
dujących się gdzieś tam pod ią górą żelazną, ntwo- 
rzoną z rozbitych wozów... Przerażenie i obawa 
malują się na twarzach chłopskich. 

Masy robotników 
zajęte są nad oczyszczeniem lewego toru. Żołnierze, 
z bagnetami na ostro, utrzymują porządek i strze 
KĄ rozsypanych wzdłuż toru , ziemniaków, zbo- 
ża — słowem wszystkiego, co zawierał zyruchota- 
ny pociąg towarowy. Przeszkody zostaty usuniete 
z torn prawego; praca nad usunięciem ich z le- 
wego trwa do dziś. Wrażenie ogólne 
biające”, 


m. nar.) 


Otlary. 

Dzienniki lwowskie podają, że w szpitaln prze- 
myskim zmarł wczoraj palacz Skleri, wskotek do- 
znanych uszkodzeń podczas katastrofy. 

Jak się okazało, zabity współpracownik firmy 
lwowskiej Seltenreicha nie nazywa się Seja, lecz 
Bogusławski, co już stwierdzono. 


Naczelnik powiatu — bandyta. 


W rosyjskim 'Tarkiestanie — w kraju, leżą- | 


cym na wschód od morza Kaspijskiego, był przed 
dwoma laty naczelnikiem jednego powiatu kapitan 
„Jermołow, a za pomocnika miał porucznika Jerze 
go Otchmesory'ego, Ormianina kaukazkiego. Kiedy 
oni szczęśliwie urzędowali w Turkiestanie, a więc 
mniej więcej przed dwoma laty, dokonano w ich 
powiecie znchwałęgo napadu na pociąg, przyczem 
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Rękopisów mie zwraca mię. 


Skazany przez pljanicą. (Patrz artykał). 


z wagono pocztowego zrabowano około pół mi- 
liona robli Rabasiów nie znaleziono — i powoli 
sprawa poszla w zapomnienie. 

Jermołowa przeniesiano na lepsze stanowisko, 
do Oznrgat na Kaukazie, a Otchmesury'ego do 
pułku w Tyflisie. Jermełow przed rokiem poduł 
się do dymisyi. 

W jesieni roka zeszłego w jednym z banków 
w Rostowie nad Donem aresztowano kapitana Jer- 
mołowa w chwili, gdy zmienić chciał 75 tysięcy 
rubli w biletach kredytowych z numerami takimi, 
jakie miały być skradzione w czasie napadu na 
pociąg. 

W czasie rewizyi, dokonanej w mieszkania Jer- 
mołowa, znaleziono pokwitowanie na sumę 30 ty- 
sięcy rubli, która doręczone być miały braciom 
Tecfilowi i Siemionowi Otchmesuri. Na pokwito- 


waniu znajdował się nadto podpis porucznika Ot- 
chmesuri, który słażył wciąż w jednym z pułków, 
stojących załogą w Tyflisie. Porucznik ten był 
bratem wymienionych w pokwitowanin Otchmesu- 
rich. Porucznik nie zaprzeczył, że podpis jest jego, 
bliższych jednak wyjaśnień ndzielić nie chciał, 
Wydalono go z wojska, aresztowano i wraz z Jer- 
mołowem osadzono w więzieniu asknabadzkim, gdzie 
osadzono jeszcze 10 innych osób podejrzanych o 
napad na pociąg. Kapitan Jermołow oskarżon y 
jest o udział w napadzie i ukrywanie przestępstw a, 
porucznik Otchmesuri o nkrywanie. 

„Petersb. Ztg.“, za którą pedajemy powyższą 
wiadomośc, przypomina przy tej sposobności pe- 
wien szczegół charakterystyczny: Kapitan Jermo- 
low jest ową osobą, która redaktorowi „Nowaja 
Wremia*, Mienszikowowi, w swoim czasie 


Dzień roboczy małego Amerykanina. 


Był to śliczny latni poranek — pełea słuńca | 


i zapachu kwitnących akacyi, ranek tak piękny, 
że uraduwać mógł każde serce. Ale mały Tomek, 
wychowanek ciotki Polly, nie odczował bynajmniej 


tej radości. Przeciwnie, ciężko mn było na duszy | 
i nie dziwnego. W ręku trzymał szaflik napełnio- | 


ny biaią pukostową farbą, w drogiej zaś pendzel, 
osadzony na dłogim kiju. Ciotka Polly paleciła mn 
przy robocie wymalować na biała parkan, odgra- 
dzający dom jej od olicy, parkan wysoki na dwa 
metry 50 centymetrów, a dłogi na 30 metrów. 
Tomek nmoczył z westchnieniem pendzeł w far- 
bie i powiódł nim niedbale po górnej części par- 
kanu; potem usiadł na powalonej kłodzie i przy- 
glądał się swema dziełn, Mój Boże! czemże był 
ten znikomy wąski pasek białego kolora, wobec 
olbrzymiej przestrzeni, którą powłec jeszcze mn- 
siał tą samą farbą. Tomek czuł się zniechęconym 
do życia. W tej chwili przebiegł obok niego przy- 
jaciel jego Kubnś, spieszący z konewką po wodę 
do stndni, odległej stąd o jakie 300 kroków. To- 


zadu 
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Grodzka 71. Tal. 


mek nważał wogóle chodzenia po wodę za uciążli- 
wą pańszczyznę, tym razem jednak wydało mn się 
to inaczej Przypomniał sobie, że przy studni jest 
zawsze duża chłopców, białych, murzyńskich i mu- 
latów, że wszyscy bawią się z sobą wybornie, a 
często i tluką; to też Kubaś bawił nieraz tam tak 
długo, że musiano posyłać po niego. 

— Słuchaj Kubuś! — zawołał do chłopca. — 
Pomaluj trochę na mojem miejscu, a ja pójdę za 
ciebie po wodę. 

Ale Kaboś nie zatrzymał się nawet. 

— Nie mogę Tomku — rzncił po drodze. — 
Moja stara zwymyślałaby mnie. Nakazywała mi 
nawet, żebym sią przy tobie nie zatrzymywał. 

— Dam ci szklaną kulę — zawołał za odcho- 
dzącym Tomek, sięgając do kieszeni. 

Kubnś zatrzymał się. 

— Nie kuś mnie, Tomku, bo gospodyni nszy 
mi poobrywa. 

— Ona ci tak zawsze grozi, ale nigdy tego 
jeszcze nie zrobiła, 

— Czekaj.. Nietylko, ża ci dam szklaną kulę, 
ale ci pokażę moją chorą nogę 


mogę rezliczweami umaniami — Także 
tę zaliczam do mych odbiorców, ile taż za- 
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dostarczyła materyałów do napisania gwałtownego 
mrtykmin p. t. „Kaukaz się rozpada“. On również 
dostarczył materyałów Puryszkiewiczowi do 
ciężkich oskarżeń, z któremi ten poseł przed dwo- 
ma laty wystąpił w Dumie przeciwko namiestni- 
kowi Kaukaza i pomocnikowi jego. 

I niewiele brakowalo — kończy dziennik pe- 
tersburgski — a przywódca bandytów byłby obalił 
namiestnika Kaukazu! 


E Ę-Z. 


Major Bremond w Fezie. — Wymarsz na od- 
siecz, — Ńwięte miasto. 

Telegraf doniósł wczoraj z Tangeru, że oddział 
wojaka francuskiego pod wodzą Bremonda dotarł 
do Fazu. 

Powstańcy odstąpili ad oblężenia Fezn i wró- 
cili na swoje terytorya, widocznie z powodu braku 
amunicyi; nie spełniły się bowiem ich nadzieje, że 
zwyciężą oddział Bremonda i z jego obozu dastaną 
amunicyę. 

Z Fezu nadeszło następujące doniesienie, dato 
wane z dnia 27 kwietnia: Na sobotę zamierzony 
jest ogólny wymarsz z Aras Elnua na odsiecz 
Fezowi. Skoro to się powiedzie, nastąpi marsz aż 
do Mekines. Z Mekines nie przybył od 14 dni ża- 
den kuryer. Sułtan przyjął Bremonda i podziękował 
mn za jego wyprawę. 


Fez, święte miasto. 

Pochodzenie miasta Fez, która Manrowia zwy- 
kli Faz wymawiać, pokryta jest mistyczną mgłą 
wieków, którą jeno zrzadka rozjaśniają bajeczne 
podania poetyckie starych kronikarzy. Jak oni po- 
wiadają, węgielny kamień miasta założył w roku 
808 mym ery chrześcijańskiej Ben-Edris, syn wiel- 
kiego świętego proroka Muleja Edrisa, wygnanega 
z ojczyzny i przybyłego do owej ziemi Magheb 

Z północnego-zachadn przepływa środkiem Fe- 
zn rzeka Ued el Fez, poczem, Sztncznie w biegn 
wstrzymana i na rozmaite podzielona ramiona, to- 
czy mię ka dołowi w silnym Spadku. Powstaja 
tąd obfitość wody, w czem Fez tylka z Rzymem 
współubiepać sią może. Zasilana jeszcze wpadają- 
cym do niej od południa potokiem, rzeka wypełnia 
niezliczone studnie publiczne i uliczne kanały miej- 
skie, dalej cysterny, znajdujące się w dziedzińcach 
domów oraz meczetów, wreszcie kanały Bnitańskich 
ogrodów i pola. Ale główne jej ramię, poza na 
poły rozwalunym południowym merem miasta, two- 
rzy wspaniała kaskady, spadając wśród gęstwi fi- 
gowego gajn w przepaść po złomach skalnych i 
zwaliskach murów, które nigdy nie będą nprzę- 
tnięte, by następnie, w obramowaniu przepysznych 
ogrodów figowych, przelać swoje wady do Sebu. 

Poniaważ Fez założony został przez ayna wiel- 
kiego świętego, stał się przeto natnralnie świętem 
miastem dla całego Islamu. Zajmuje on niemal 
stanowisko Mekki zachodu dla całego mahometań- 
skiego świata. W epoce średnich wieków i Odro- 
dzenia szczycił się również sławą, jako wspaniałe 
siedlisko wszystkich mahometańskich sztnk i umie- 
jętności. 

Uniwersytet Fezu, jego szkoły, bogato zaopa- 
trzone biblioteki, wspaniałe budowle, meczety, pa- 
lace — jeszcze w szesnastym wieku były z za- 
chwytem sławione przez arabskich uczonych i 
wyrobiły tamu miastu zaszczytny przydomek „Aten 
afrykańskich“, Ale wszystka ta wspaniałość w 
proch się rozpadła. - Liczba mieszkańców, która 


Tomek miał na nodze wrzód zadawniony, któ- 
ry był przedmiotem ciekawości wszystkich jego 
rówieśników. 

Ostatecznie Knbnś był tylko człowiekiem. 

Postawił wiadro na ziemi i pochylił się z zn- 
interesowaniem nad nogą przyjaciela, podczas kie: - 
dy ten odwijał zwolna bandaże, Rozrywka ta je- 
dnak skończyła rie fatalnie. Ciotka Polly, która 
pojawiła sią niespodzianie, zdjęła z nogi roztrze- 
pany pantofel i wymierzyła nim tak energicznie 
sprawiedliwość niesfornym chłopakom, że za chwilę 
wszystko było już w porządku. Tomek malował 
parkan ze świeżą gorliwością. Kubuś zaś pędził 
galopem po wodę, przesuwając niekiedy ręką po 
obolałych miejscach z tylu, jakie zostawił na jego 
plecach pantofel ciotki Polly. 

Spełniwszy swój obowiązek, matrona powróciła 
do swoich zajęć z błyskiem tryumfu w oczach. 


Gdy znikła, Tomek malował pilnie jeszcze 
czas jakiś, ale myśl jego pracowała uporczywie. 

Tak śliczny dzień. Wszystkie chłopaki mają 
wolny czas, pójdą zapewne na dalekia wyprawy, 
podczas kiedy on! 

Domania te zostały znowa przerwane. 

W ulicę, na której pracował — wbiegł nowy 
świadek jego niedoli. Był to Benek Rogers, naj- 
większy awawolnik, wesół zawsze jak szczygieł. 

I taraz nie biegł wcale zwykłym krokiem, 
lecz skakał na jednej nodze, wydając przy tem z 
siebie przeciągłe gwizdy i różne inna dźwięki. 

— Szt! szt! szt! m potem din! din! din! Ma- 
Bzyna w tył! 


Mseazyn 


Ceny najprzystępniejaze. 


niegdyś dosięgała czterechset tysięcy, dziś wynosi 
zaledwie ste tysięcy. Pałace i mury legły w gm- 
2y, a co tu raz upadło, nigdy już nia bywa re- 
stanrowane i na nowo dźwigane. Pozostaje w rn- 
inie tak, jak i gdzie się rozpadło. Ilość owych 
zwalisk hywa jeszcze zawsza pomnażana z począ- 
tkiem panowania nowego władcy, ponieważ każdy 
z nich nważa za święty obowiązek swojego maje- 
statn względem samego siebie rezydować tylko w 
swoim własnym dźwigniętym przez siebie pałacu; 
pozwala natomiśst rozpaść się pałacowi swego po- 
przednika. 

Za dawnych czasów miasto musiało być bar- 
dzo silnie obwarowane i tradne do zdobycia. Mur 
zewnętrzny wznosi się do wysakości czterdziestu 
stóp, wewnętrzny dwudziesta pięcin stóp dosięga 
Krzepkie czworoboczne wieżyce warowne wystę 
pują z zewnętrznej tego muru powierzchni, w pra- 
widłowo powtarzających się odstępach. Położony 
na południowym -wschodzia pagórek, porastający 
na zboczach oliwnym gajem, oraz wyniosłość, 
znajdująca sią na północnym-zachodzie przed mia- 
stem, dźwigają każde na swej powierzchni po sta- 
rym warownym kaszteła. 

Warownie te są dziś zgoła nie uzbrojone i po- 
zbawione załogi. Pomimo krzepkości materyałn, z 
którego mur miejski zbudowano, występują na 
nim szerokia rysy, dające mu taki pezór, jak gdy- 
by miał pewnej nocy rozpaść się w grozy, co już 
zresztą nastąpiła w licznych miejscach i to na 
dłoższych przestrzeniach. 

Ten ogólny upadek, ów „zwaliskowy”, że tak 
powiemy, charakter zgoła nie przeszkadza, a na- 
wet sprzyja znakomicie temu, że owa Mekka Za- 
chodu jest jednem z najbardziej malowniczych 
miast Islamn. Krajobrazowy przepych najbliższych 
jego okolic przypomina liczne miasta Karopy, sła- 
wne z piękności swego położenia. Prawie lasom 
podohne ogrody, o bujnej wspaniałej roślinności, 
przecięte mnogiemi ramionami rzeki, w silnym | 
spadku szybko swe wody niosącej, pokrywają sze 
roki grzbiet wzgórza, położonego pomiędzy Nowym | 
i Starym Fezem, zwłaszcza na poładnie od głów- 
nej mlicy i jeszcze głębiej zapełniają wschodnie 
parowy, gdy na północy potężna wyniesłość Dża 
bel Salaru dźwiga kn górze skaliste skronie, uwień- 
czone starym kasztelem i białymi grobowcami 
cmentarnymi. Podobnież jak ta okolica, malowni- 
cze jest w najwyższym stopnin i wnętrza miasta 
i to we wszystkich dzielnicach. Zarówno w roi- 
nach i sterczących arkadach Nowego Fezu, jak | 
i w stromych, mrocznych zaułkach ze ścianami | 
domów, których piętro górne, oparte na daleko 
wysuniętych balach, tak wyskakuje poza powierz- 
chnię dolnego piętra, że budynki te, zda się, jak 
pndełka wzajem w siebia powkładane, czarne ud 
brndn i starości, pozwalają idącemu ulicą oglądać 
tylko wązki skrawek nieba. 

Malownicze są mroczne, jaskiniom podobne, 
wejścia do domów, ze swoimi ciemno-złotymi, peł- 
nymi tajemnic efektami pół zmrokn; szerokie dziel- 
nice, otoczona w czworobok otwartemi, wspartemi 
na łukach gałeryami, wzory i praszcznry owych 
patios, znajdujących się w domach andalnzyjskich, | 
kiedy dniem i nocą w cysternach strumienie wo- 
dy błyszczą i pluszczą, a rosa wilgotna pada na 
wzorzyste lśniące tafle fajansu arabskiego, wykła- 
dające posadzkę. Nie mniej malownicze są oży- 
wione ulica Fezu, po których snują się tłumy mie- 
szkańców, jeźdcy, zwierzęta pociągowe, wielbłądy, 
ale pa których żaden wóz nie krąży. Malowniczy 


jest labirynt wązkich ulic „bazaru“, na która skła- 
dają się dwa szeregi pół-ciemnych, małych, niz- 
kich przepierzeń, służących jednocześnie za skle 
py, warsztaty i mieszkania snającym się w nich 
handlarzom, majstrom i czeladnikem. Od pozba 
wionej gzemsu płaskiej powierzchni dachn budyn- 
ku od jednega domu da drugiego, na wysokości 
piętra rozpościera się krata trzcinowa, po której 
pnie się winograd i krzew figowy. Ale promienie 
gorącega światła słonecznego torują sobie drogę 
przez tysiące luk i szczelin, rzucając jaskrawe 
blaski na tłoczące się w półcienim po ulicy posta- 
cie biało, albo patro odziane, skrzą się na stali 
oręża, na mosiądzu i bronzie naczyń, oraz sprzę- 
tów, na żółtości i szkarłacie wyrobów skórzanych, 
siodeł, haftowanych czapraków, przyborów, służą- 
cych do konnej jazdy, wreszcie na jaskrawych 
kolorach dywanów i kobierców, zaścielających 
głębie aklepa i jakby budząc z uśpienia wszyttkie 
te barwy, potęgnją żywność ich i siłę. 


Sztuka długiego życia. 
Wynalazca kinematografu chce 
żyć 150 lat. 


Pomysłowi i czujni amerykańscy reporte- 
rzy znajdują w bylejakim zdarzeniu pobudkę do 
interwiewów z wybitnymi ludźmi. Obecnia podają 
pisma amerykańskie rozmowę z Edisonem a pro- 
pos.. wycofania się z życia publicznego znanego 
negocyanta, Mr. Stubbs'a z Chicago. Mr. Stubbs 
ma lat 65 i przejście swe w stan spoczynka mo- 
tywował: „Nie chcę umrzeć przedwcześnie, jak 
wspólnik mój Harriman, który zapracował się nia 
tylka we dnie ale często po nocach. Owóż dekla: 
racya ta oburzyła Edisona ogromnie. „Mam 75 
lat, powiada słynny wynalazca, a pracowałem 
i pracować mogę więcej niż Mr. Stubbs i Mr. 
Harriwan razem wzięci“. W dalszym ciągu inter- 
wiewn rozwinął swoją teoryę długiego życia, — 
Pragnie on żyć jaknajdłużej, bo jak twierdzi, nie 
sięga myślą poza sfery ziemskie i nie wierzy w 
życie pozagrobowe. Sądzi następnie, że człowiek 
może żyć normalnie da lat 160. W tej błogiej 
nadziei i co do siebie, Edison stosuja się w życiu 
co przepisów następojących: 1) bardzo nmiarko- 
wanego jedzenia, 2) krótkiego i twardego snu, 3) 
odzieży bardzo szerokiej, nia uciskającej ciała. Co 
do odżywiania się, barwnie wyraża się, ża ludzie 
jedzący nad miarę „przepalają maszynę nadmia- 
rem węgla“. Co do snu, mówi, że nigdy w życiu 
nie nie śnił, ale za to épi awoje sześć godzin 
snem błogosławionych. Na ostatek zademonstrował 
Ediso intarwiewerowi swój kostynm. Zdrowotne 
właściwości odzieży są te, że jest ona bardzo 
szeroka i luźnia tylke przylega do ciała. W ten 
sposób arterye nie są nciskane i krew krąży 
normalnie, a organizm fnnkcyonnje doskonałe. — 
„Wszystkie mikroby umierają wa mnie odrazu — 


| zakończył czerstwy starzec — a siły do pracy 


dziś większe, niż kiedykolwiek". Dodać nale- 
ży, że Edison pracuje stale pa 17 godzin dziennie. 


Skazany przez pijanicę. 
(Patrz tłustracyę). 

W ostatnich tygodniach zdarzył sią w Buda- 
peszcie wypadek, który można wytłomaczyć tylko 
pijaństwem sprawcy. Mianowicie na wyspie staro- 
hudajskiej koło prochowni stał na straży żołnierz 
pionierów Jasimowicz. Było to późno w nocy, pra- 


Benek nosabiał w tej chwili statek parowy, | 


przybijający do brzegu. Był en jednocześnie pa- | 
rowcem i kapitanem. syczał więc jak motor, a po- 
tem wydawał rozkazy. 

— Szt! szt! szt! Do brzegn. — Kręcić. Ma- 
szyna w tył! 


Tomek rozumiał wybornie obrazową tę takty- 
kę, ale udawał obojętnego, nie odwracając wcale 
głowy. Ubodło to wreszcie Benka. 

— Słuchaj Tomek! cóż to, czyś głachy ? 

'Tomek odwrócił powoli głowę, poczem powrócił 
znów do roboty, poprawiając coś, to znów przy- 
patrując się i obserwując. 

— A! to ty Benek] — rzekł wreszcie — nie 
widziałem cię zapełnie. 


— Tak! to ja, idą do rzeki kąpać się, pój- 
dziesz ze mną! — chyba, że nie możesz porzucić 
roboty. 

— Roboty? Jakiej roboty ? 

A mo! tej co robisz — Cóż te nie robota? 

— Jak dla kogo — odparł niedbale Tomek — 
mnie się podoba to robić, więc robię. 

— To ciebie bawi? 

— A pewnie. Nie codzień przecie trafia się 
malowanie parkanu. I Tomek przesuwał pendzlem 
po drzewie, z przejęciem, za smakiem, jakby robił 
rzecz najprzyjemniejszą. Zastanowiło to Benka. 
Patrzył przez chwilę, a potem rzekł: 

- Tomuś, słuchaj, pozwól mi na chwile malo- 
wać za siebie. 

— Nie, nie, tybyś nie potrafł. Ciotka Polly 


jest hardzo wymyślna. Gdyby od dziedzińca nie 
mówię, ale od ulicy. 

— Ależ spróbuj, ja umiem doskonale malować. 

— (Choćbym chciał, nie mogę, jakbyś co zepsuł, 
dostałbym dobrze od ciotki. Kubaś chciał, to go 
wypędziła, Sydek prosił mnie na wszystko, żebym 
ma pozwolił, ale się bałem. 

— E! co za gadanie. ja przecie nmiem, słnchaj, 
dam ci pół jabłka, jeżeli mi pozwolisz. 

— O nie — odparł Tomek, 

— No, to dam ci całe jabłko. 

Tomek podał mu pendzel z żalem niejako, a 
podczas, gdy były parowiec pocił się z gorąca, si- 
łąc się na jaknajporządniejszą pracę, Tomek usiadł 
wygodnie na beczca i spożywał zdobyte jabłko, 
Jednocześnie rozmyślał — jakby inne jeszcze ścią- 
gnąć oflary. I nie zabrakło mn kandydatów, Zanim 
się Benek zmęczył — przyszedł Bronek, dał nowego 
prawie latawca, Jaś Miller zdechłego szczura na 
szpagacia i t p. Dość, że popeładniu Tomek miał 
nie tylko świetnie pomalowany parkan, ale stał 
się panem nieprzeliczonych bogactw. 

Prócz wyżej wymienionych przedmiotów, 12-cia 
różnych gałek, kawałek mandoliny, kawałek nie 
bieskiego szkła do patrzenia na słońce, stary klucz, 
kawał kredy, szklany korek od karafki, ołowianego 
żołnierza, obrożę psa, bez psa oczywiście, rękojeść 
noża, dwie żabki, 4 skórki pomarańczowe i połowę 
starej firanki. 


Mark Twain. 


Jeden 
Jedyny w całym Krakowie 
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OTOWYC 


krajowego wyrobu 


Filia we Lwowie 


w Związku Katol. Krawców ul. Floryańska 1. 7 (tuż przy Rynku) 


pl. Halicki Nr. 7. 


Ceny najprzystępniejsze- 


wie nad ranem. Nahle zobaczył trzy osoby zbli- 
Żające się. Stosownie do przepisów zawołał: „Kto 
idzie?*, a nie otrzymawszy odpowiedzi, strzelił. — 
Pokazało się potem, że był to wachmistrz, Paweł 
Rudoli, z żoną i córką, powracający z pijatyki. 
Kula przebiła wachmistrowi połowę płaszcza. Pi- 
jany wachmistrz odprowadził żonę i córkę do do- 
mu, wrócił, zaalarmował posterunek pionierów, ka- 
zał Jasimawicza przywiązać do drzewa, wydał ko- 
mendę żołnierzowi Fillowi nabicia karahinn i zako- 
menderował: „Ogień! Cel żołnierz przywiązany da 
drzewa! Pal!“ Fil, astomatycznie posłuszny, strze- 
lił i zranił Śmiertelnie Jasimowicza w pierś. 

O zejściu zawiadomiono władze wojskowe, które 
natychmiast  zarządziły przyaresztowanie 
Rudolfa i Filla. 


Z j 
kraju. 

Sprzeniawierzania kapitana żandarmeryl, — Pi- 
szą z Sambora: Przydzielony do tutejszej komen- 
dy źandarmeryi kapitan rachmistrz Michał Woł- 
czyński nmknął przed dwoma tygodniami, sprze- 
niewierzywszy na szkodę komendy około 5000 K. 
Kapitan Wołczyński słnżył nienagannie lat trzy- 
dzieści. Pochodził z Bakowiny, żył w stanie bez- 
żennym. 

Katastrofa kolejowa. Donoszą nam: Wczoraj, 
© godz. 615 wieczorem, wydarzyła się w Trzebi: 
ni katastrofa kolejowa. Mianowicie pociąg, zdąża” 
jący od Szczakowej, z niewiadomych przyczyn 
wjechał na pociąg słażhowy. Na szczęście, wypa- 
dek nie spowodował żadnych ofiar w ludziach, 
gdyż personal pociągu służbowego wczas jeszcze 
zauważył} niebezpieczeństwo i zdołał wyskoczyć 
z wozu, która nległy znacznemn nuszkodzenin. 


Z Białej-Bielska. 


Wenta przedświąteczna w Białej 
Towarzystwo dobroczynne im. św. Salomei w Bia- 
łej urządziłu dnia 9 z. m. w lokalu Czytelni pol- 
skiej wentę przedświąteczną z nader pomyślnym 
wynikiem, czysty dochód bowiem z wenty, przezna- 
czony w całości na otwarcie Ochronki polskiej w 
Białej, wynosił 283 K. 

Wybory do kasy chorych w Bielsku. 
W nmbiegłą niedzielę odbyły się w Bielsku wybory 
da kasy chorych, liczącej około 10 tysięcy człon- 
ków. Kasa ta znajduje się jnż od kilkn lat w rę- 
kach robotników chrześcijańskich. Sacyaliści wszel- 
kim sposobem starali się tego roku zdobyć kasę 
i głosili ta jnź publicznie, że oni muszą zwycię- 
żyć. Lecz przeliczyli się. W niedzielę podczas wy- 
borów przepadli z kratesem. Na liste kandydatów 
chrześcijańskich padło 132 głazów. Socyaliści po- 
trafili zaledwie skupić na swą listę 30 głosów. 
Dodać trzeba, że liczba głosów socyalistycznych 
w porównaniu do innych lat bardzo się zmniej- 
szyła. 


ze świata. 


Oflarg maciarzyńskiej miłości stała się przed 
parn dniami w belgijskiej miejscowości Beerse pe- 
wna kobieta, która widząc, że trzechletnia jej 
dziecku bawi się na szynach kolejowych, podczas, 
gdy jnż nadchodził pociąg kolei lokalnej, rzuciła 
się na ratnnek dziecka, lecz razem z niem ponio- 
sła śmierć na miejscu pod kołami lokomotywy. 

Siła przesądu. W Sosnowen rozeszła się po 
mieście pogłoska, że na cmentarzn zagórskim, z gro- 
bu, w którym złożono zwłoki nduszonych gazami 
czterech ofiar tragicznej katastrofy w fabryce 
Fitznera i Gompera, dobywają się jęki. Pagłoska 
znalazła szereki posłach. „Ziemia — głosiły kumo- 
szki — wyciągnęła z nieboszczyków gazy i wazy- 
scy powstali z mogił“. Na cmentarz zagórski pa- 
dążyły tłumy ludn, ażeby naocznie sprawdzić ten 
cud. Władze w celu uspokojenia tłumu, zarządziły 
ekshumacyę. W obecności wiceprokuratora sądu 
okręgowego, naczelnika straży ziemskiej i probo- 
szcza miejscowego grób rozkopano, przyczem stwier- 
dzona oczywiścia faktyczną śmierć pogrzebanych. 
Po zasypanin mogiły, tłumy rozeszły się spokojnie. 

Przeciw promlenlom ałonacznym. Dotychczas 
panowało powszechnie przekonanie, że kolor biały 
stanowi najlepsze zabezpieczenie przeciw promie- 
niom słonecznym. — Dlatego taż tnryści w stre- 
fach zwrotnikowych używali głównie ubrań bia- 
łego kolorn. Wprowadzono również biała uniformy 
dla wojsk europejskich w koloniach gorących kra- 
jów. Obecne badania przeprowadzone przez angial- 
skich chemików wykazały, iż kolor czerwony jesz 
cza lepiej zabezpiecza przed działaniem promieni 
słonecznych, niż kolor biały. Stwierdzono, iż Ru- 
ropejczycy przebywający w strefach podzwrotni- 
kowych, a noszący nbrania czerwonego kolorn, 
znacznie łatwiej znosili upały. W związku z tem 
odkryciem przeprowadzoną ma być reforma ani- 
formów dla wojsk kolonialnych. 

Przesądy chaleryczna. Włościanie z Apulii, tak 
samo zresztą. jak i nasi chłopi, boją się więcej 
szpitala i cholerycznych baraków od samej chole- 


wszelkiego 
x rodzaju :: 


á 


ry. Ofiary epidemii ze łzami w oczach, z drżeniem 
strachn błagają, aby im pozwolono umrzeć w do- 
mn, aby nie przywoływana lekarza. A rodzina u- 
względnia ta prośby, ukrywa chorobę, zwalcza ją 
środkami domowymi. „Qazetta del Popolo“ wy- 
mienia ich kilka. Wedle pojęć ludowych, codo- 
wnym radkiem jest główka czosnku, zawieszona 
na szyi; nie mniej sknteczne są: korala i wyrwa- 
ne zęby trzonowe, które się nosi, jaka breloki przy 
zegarku. Chronią one przedewszystkiem od „urze- 
czenia". A w chwilach epidemii „złe oczy”, nrze- 
czenia święci istne tryumfy. 

Lekarze wprawdzie dowodzą, że krzewią zara- 
zę brndne łachmany na grzbiecie i jedzenie ogór 
ków, ale któżby temn wierzył we Włoszech | Wszy, 
atkiemn winno — urzeczenie. Wiadomo wpraw- 
dzie, kto wśród krewnych i znajomych ma „złe 
oczy" i tacy obchadzeni są zdaleka, jak zapowie- 
trzeni; ale czy podobna się nstrzedz od nieznaja- 
mych, posiadających tę właściwość? Od przecho- 
dniów na alicy? Więc każdy, kto ma twarz amn- 
tną lub ponurą. omijany jest starannie, a po 
wsiach każdy wędrowiec moża się Bpodziewać, że 
mu będą zatrzaskiwali drzwi przed nosem. Bo nuż 
ma „zła oczy |"... 


Co słychać w mieście? 


Powszechna wystawa hygieniczna 
w Krakowie. 

Jak już wiadomo, postanowieniem ogólnego 
Komitetu, odbędzie się w Krakowie XI. Zjazd le 
karzy i przyrodników polskich w czasie od 18 
22 lipca b. r, a z okazyi tegoż ziazdu i w połą- 
czeniu z tymże otwartą zostanie w dnin 15 lipca 
powszechna wystawa hygieniczna. której 
termin trwania oznaczonym został do końca wrze- 
śmia b. r. Celem tejże jast przedstawienie ogółowi 
publiczności rucho naukowego w piśmiennictwi: 
lekarskiem i przyrodniczem, owoce badań um: 
nych, środki nankowe, jakimi obecnie się posłu 
gujemy, tndzież wszystko co z gałęzi przemysłu i 
rękodzielnictwa z naukami przyrodniczemi i le- 
karskiemi w związkn pozostaje, jakoteż postępy 
hygieny w najobszerniejszem zastosowaniu jej do 
życia codziennego. 

Wystawę tę cechować bedzie zupełna odręb- 
ność. Zbudowanych zostanie bowiem osobno 9 pa- 
wilonów olbrzymich, w których każdy dział hygie- 
ny osobno przedstawiony będzie. Szczęśliwa po- 
łożenie geograficzne, jakie Kraków pesiada, daje 
gwarancyę licznej trekwencyi obcych podczas ae- 
zonu letniego, dlatego też wystawa ta może mieć 
wszelkie powodzenie. Całość wystawy i działy wy- 
gtawców podzielone są na 16 grup. Komitet wy- 


stawy złożony z grona lakarzy i wybitnych prze- | 


mysłowców powiadamia osoby interesowane, prag 
nące wziąć ndział w obesłanin wystawy, iż otrzy- 
mał z ministeryum zezwolenie na bezpłatny tran- 
sport powrotny na wszystkich kolejach austryac- 
kich wszelkich nadesłanych na wystawę okazów. 

Dachód czysty z wystawy przeznaczony został 
* równych częściach na cel trojaki: 1) na Towa- 
rzystwo walki z gruźlicą. 2) na fundusz ubogich 
opuszczających szpitał im. prof. Stan. Pareńskiego 
i 3) na Krakowskie Tow. ratnnkowe. 

Byłoby pożądanem, aby liczni pp. wystawcy, 
którzy mają zamiar oheałania wystawy swymi 
prudaktami wytwórczymi lab t. p w własnym in- 
teresie zgłaszali swdj udział jak najwcześniej w 
komitecie wystawy, który się znajduje w biurza 
Krajowego Związku turystycznego przy ul. Szpi- 
tainej |. 34 w Krakowie. 

Ze sportu piłki nożnej w Krakowie 
i w Padgorzu. 

Trzydniowy maełing foothallawy, urządzony przez 
„Gracovię”, zaczyna mię w sobotę o godzinie $ popo. 
łudnia pomiędzy Ż. K. S. „Makkabi“ a Rezerwą „Ora- 
ccyll*. Match ten będzie niewątpliwie interesnjący, 
„Makkabi“ paatępnje w rozwoja sportowym coraz bar- 
dziej, a Rozerwa „Cracovli* wystawiła sobie ostatniem 
zwycięstwem nad Robotniczym Klubem sportowym do- 
skonałe świadectwo. Po tym „matcha“ nastąpi match 
„Cracovii I.* z „L L. K. 8. „Czarol*. Mateho z „Ozar- 
nymi“ były zawaze nzczególnie iatereanjące, ba lwaw- 
uka drożyna gra w tempie szybkiem i z temperamen- 
tem. Ohecnle wystąpią „Ozarni* w składzie znacznie 
silniejszym, niż w ubiegłych latach. Na nwagę zanto 
goje przedawazystkiem bardzo silna Mnla pomocy, w 
której grają członkowie czynni od założenia klubn, 
a więc jnż od ońmin lat; okres to w młodym polskim 
«porcie footballowym niezwykły. „Czarni“ dotychczas 
w tym sezonie żadnego poważniejszego matcha mie 
grall, nle podabna więc acemić, jak wystąpią z prze- 
slwniklem tak poważnym, jakim dzislaj jest dla nich 
„Cracovia“, Pewnem jest tylko, że gra będzie zacięta, 
choćby ze względn na oddawna datującą slo rywaliza- 
<ję Sportową między obama drażypami. 

W niedzielę rozegra pierwazy swój match 
w Krakowie reprezentacyjna drużyna „Austrysckiego 
Związku PIKI Nożnej, Drnłyna ta składa się z do- 
borowych graczy wiedeńskich i pruakich. Z wyjątkiem 
lewego skrzydła napadu są w drużynie wyłącznie gra- 


Garderoby 


Wiedeński Bank Związkowy • 


Przyjmuje wkładki w ra- q } 
chanku bieżącym i na 


| Fundusze rezerwowe 39 mil. kar. | 


| sklej, 


cze, którym powierzano jnż zaszczyt reprezentowania 
barw Związku lub Wiednia w międzymiastowych lab 
międzynarodowych matchach. Najsilniejszą stroną dra- 
łyny reprezentacyjnej jest pomac i obrona. W bramce 
gra Weinberg 2 „Vienny* (I. V F. C), uważany za 
najlepszego bramkarza wiedeńskiego. W obronie zwra- 
ca uwagę przedewazystkiam stary gracz, niesłychanie 
rntynowany, „parokrotny Internacyonał* Retachnry ró- 
wnież z „Vienny*, Imponująco przedstawia się pomoc 
Nazwiska, jak Kubik, Kolaryk I Roscher mają u sport- 
menów hardzo dobry dźwięk, — W napadzie uwagę 
przedewszystkiem zwraca bardzo groźna prawa stro- 
na graczy Sportklubu, Muller 1 Neubauer. Na lewym 
łącznikn gra jedan z najlepszych strzelców wladeń- 
skich Kadln. 

Drożyna ta wystąpi w niedziełę przeciw „Czarnym“, 
w poniedziałek przeciw „Cracovil*, Przypuszczać 
należy, że zwycięstwa Austryi w poniedziałek będzie 
wlększe, gdyż gracze teamu zdołają w niedzielę po- 
znać się wzajemnie i zrozumieć. — W każdym razie 
w oba dni przedstawi slę publiczności gra piękna 
i w wysokim stylu, 

Bilety w przedsprzedaży po znacznie zniżonej cenie 
do nabycla w frmie „Auto“ plac Szczepański, u p. 
Weisemanna Szewska 13 1 w lokalo klnbn ml. Jabło- 
nowskich 1. 18 od godz. 7—8 wieczór, 

„Krakus'-„Skawa |.*. W niedzielę dnia 7 b. m 
odbędzie się na błoniach podgórskich na Zabło- 
cia match footballowy między klnbem aportowym 
„Erakon L.“ a klubem sportowym „Skawa I“ z Wa- 
dawie. Match ten budzi wlelkle zainteresowknle, po- 
nieważ „Skawa I.“ jeat najallniejszą z drażyn pro- 
wincyonalnych, a ponadto z tego względu, że match 
ten rozstrzygnie gro tych klnbów 2 sezonu jasłennego, 
który wypadł w stonoku 1:1. Początek matchu ponk- 
tuainie o godz. 4 popołudniu, 


trona W. Ke Krakowskiego, św. Stanlaława, które wy- | 


pada w poniedziałok, wyjdzie we wtorek a zwykłej 
porze. 


Z teatru mlajsklago. Juhilausz Bronisławy Wol- | 


naznaczony na 
więkazego znaczenia, że sędziwa artystka, po pięćdzie- 
mięciu latach pracy, ustępuje ze sceny. „Paol Kanzte- 
lanowa* będzie więc ostatnią w kiiku tyslącach ról 


kreącyą nleocenionej naszej artystki. — Bilety 
na przedatawienie jubllenazowe są już na wyczer- 
paniu. 


Namiestnik w Wladnlu. Namiestnik dr Robrzyń- 
aki przejeżdżał ubiegłej nocy przez Kraków, zdążając 
do Wiednia. 

Sprawa budynków poszpitalnych na Wawelu. 
Oświadczenie prezydenta Leo, złożone na ostatniem 
posiadzeniu Rady miejskiej w sprawie przebudo- 
wy i adaptacyj budynków poszpitalnych na cele 
Muzeum Narodowego, wywołało, jak nam z powa- 
żnej strony komnniknją, żywe zaniepokojenie w 
kołach architektów. Sprawa tak ważna, sprawa bn 
dynków, składających się na architektoniczną syl- 
wetę Wawelu, nie powinna być załatwioną w kró 
tkiej drodze przez budownictwa miejskie, lecz 


być przedmiotem k on kursu, rozstrzyganego przeż | 


poważne jury. 


Nabożeństwo straży pożarnej. Dzisiaj o godz. | 


9 rano odbyło się w kościele ów. Floryana doro- 
czne nabożeństwo strażackie, w którem wzięła n- 
dział cała krakowska straż pożarna miejska i a 
chotnicza z naczelnikiem Nawotnym na czele, oraz 
urzędnicy krakowskiego Tow. Ubezpieczeń z dyr- 
Paszkowskim, dyr. Szatkowskim i nacz. Szanee- 
rem. Po odprawionem nabożeństwie odbyła się ra- 
wia straży pożarnej, która pa przedefilowanin wo- 
bec zgromadzonych gości przed kościołem wróciła, 
poprzedzana orkiestrą „Harmonii* przez olica mia- 
sta da koszar. Przejazd całego tabora wozów zsi 
kawkami, drabinami etc. wywołał w ulicach wśród 
przechidniów wielkie zaiateresewanie. 

Sprawa Latoura | tow. Najwyższy trybunał w Wle- 
dniu odrzucił wnioski obrony Latonra I tow. o de- 
legowanie do przeprowadzenia tej sprawy sądu lwow- 
skiego lub cieszyńskiego. Natomiast zatwierdził uchwałę 
Izby ranej sądu krak. co do nie rozdzielania sprawy 
o tworzenie tajnych związków od zarznta kradzleży, 
© którą jest Latonr obwiniony. 

Procesy przeciw b. posłom. W sądzie krakow- 
skim wre bardzo żywa praca nad przeprowadzeniem 
d załatwieniem szeregu spraw procesowych przeciw ka. 
Szpondrowi i Stohandlowi, Sąd, korzystając z ustania 
ich nietykalności poselskiej, zamierza najpóźniej do 
18 czerwca załatwić się z owemi „zaległońciami* 
przeciwko powyższym b. posłom. 

Adolf Neuwert-Nowaczyński, znany literat, antor 
„Cura Samozwańca* I „Fryderyka Vlelkiego", przy- 
był z Warszawy do Krakowa, cslem wzięcia ndziała 
w Żywym Dzienniku na dochód kolonii waka- 
cyjnych szkół średnich. 

Wasały wleczór. Dwnnasta prelegentów, rozmal- 
tość treści, dobór „artykałów* aktnalnych, pornszają- 
cych sprawy bleżące humorystyczne i z satyrycznym 
uńmiechem —- oto program Nr. 5 Żywaga Dzlen- 
nika, który wypełni wesoły wleczór niedzielny w sali 
Starego Teatro. Pozostała jeszcze bilaty nabywać mo- 
żna od godziny 4 popołudnia do 7 wieczorem w kaele 
Starego Teatro, 


dzień 13 b. m,, nabiera tem | 


Proszeni jesteśmy a zaznaczenie, że punktualnie, | dzicielskiego, rozbił kasę ojca, zabrał z niej 500 


x uderzeniem godziny 7 drzwi do eall zostaną zamk- 
mięta 1 rozpocznie się „watępny artyknł*, ponieważ 
p. Morozowiczówna mnsi jaknajspieszniej powracać do 
teatru, gizle gra rolę Selmy w „Nzczurach* Hanpt- 
manna. 

Leta! taatr nowości. W gmacku pocyrkowym 
przy ul. Starowiślnej otwiera sezon w najbliższy 
czwartek, dnia 11 maja, nowo założcziy letni toatr 
nowości. Program nowej sceny wzorowany na 
jstniejących już za granicą teatrach, będzie prze 
dewszystkiem służył zabawie lekkiej, lecz artysty- 
cznej Więc obok pierwszorzędnych kabarecistów 
polskich, zaprezentuje teatr najlepsze siły zagra- 
niczne, należące da zakresn najwytworniejszego 
kabaretu. Przytem będzie specyalny teatr, którego 
repertnar składać się będzie z senzacyjnych jed 
noaktówek, grywanych obecnie w Paryżn i Lon 
dynie. Na czele tego teatro stoją pp. Tadensz Pi- 


| larski i Adolf Poleński. Program będzie familijny, 


a przedstawienia odbywać się będą nie przy sto- 
likach, a więc będzie ta w calem tego słowa zna- 


| czenia teatr. 


Wyclaczka statkam! do Tyńca. Przypominamy, 
iż wycieczka statkami do Tyńca, urządzana przez 


Oddział wioślarski Tow. gimn. „Sokół* w Krako- | 


wie, odbędzie się w poniedziałek dnia 8 b. m 
o godzinie 3 popołudniu. Bilety otrzymać można 
w biarze dzienników i ogłoszeń Maryana Hupczy- 
ca, Kraków, Wiślna 2. W razie niepogody wy 
cieczka odbędzie się w następną pogodną nie 
dzielę. 

Wycieczka dzieci szkolnych z Msłych Bronowit 
wraz z gronem naoczycielskiem baw! dzielaj w naszem 
mieńcie, zwiedzając pamiątki Krakowa. 

Festyn na Dam pracy. Wczoraj odbyło salę u p. 


KK | prezydentowej Leowej posiedzenie komiteta, opiekoją- 
Następny numer „Nawin”, z powoda święta pa- | 


cego alę Domem pracy, na którem uchwalono urządzić 
doroczny festyn na Dam pracy do, Zl b m. 
Sypania kopca grunwaldzkiega w Niepołomicach. 
W niedzielę dn. 7 b. m. rozpoczyna „Straż Polaka“ 
gremialne wycieczki do Niepołomie celem 2ypanla 
kopea grunwaldzklego. Uczestnicy wezmą równocześnie 
udział w obchodzie uroczystym ku czci Konstytucji 
3 Maja, urządzonym przez tamtejsze obywatelstwo. — 
Wycieczka wyroazy z Krakowa o godz, A popoładnin, 
powróel do Krakowa o godz 10 wieczór. Cena biletn 
kolejowego do stacyl Podłęże tam i z powrotem kor. 
1-4, Bliżeze informacye i sprzedaż biletów w „Stra- 


ży Polskiej", ul. Floryańska l. 1, między godz. 3—8 | 


wieczocrem od 9—1. 

Lleytacya kosztowności w Zakładzia zastawn|- 
czym przy miejskiej Kasie Oazczędności odbywać się 
będą w dalszym ciągu począwazy od wtorku d. Y-go 
maja b. r. Jest jeszcza bardzo wiela pięknych przed- 
miotów brylantowych do sprzedania za przystępną ce- 
nę, mianowicie: broszek, płerścieni i kolczyków. Qao- 
ham, które nia mogą pchać się przez tłumy do stołn 
licytacyjnego, chętnie udziela swej pomocy w ohejrze- 
nin i ułatwieniu nabycia kosztowności, naczelnik Za- 
kładu zastawniczego, p. Krzykowski. 

Po wysprzeduniu wszystkich klejnotów — nastąpl 
sprzedaż garderoby, dywanów, maszyn do szycia, apa- 
ratów fotograficznych, broni, rowerów 1 książek. 

Z sali sądawej. (O kradzież). Rozprawa prze- 
clwko Wawrzyńcowi Sabatowiczowi, obwinionemu o 
systematyczną kradzież piwa na szkodą składu p. 
Rippera, zakończyła się wczoraj wyrokiem zasądzają- 
cym Sabatowicza na rok więzienia. 

Z mętów życiowych. Obwiniony lekarz dr 
Llebeąkind, przeciw któremu toczyła się wczoraj 
rozprawa o spędzenie płodu, został nwalniony. 

Mała trójka hultajska. Postanowili wyruszyć 
w świat. Sprzykrzyła im się nanka w szkolach 
średnich, obmierzły strony rodzinne. Nie dawały 
im bowiem już żadnych wrażeń. Więc poszli w 
świat. Jeden z trójki porzucił Lwów, dwaj inni 
Przeworsk. I odnalazły się bratnie dachy, a po 
zawarciu znajomości przylgnęły do siebie. Jeden 
z tej trójki liczył lat 13, drugi 14, trzeci 16. Je- 
den się obawiał kary rodziców za to, że przez 
dni kilka nie był w szkole, więc uciekał w Świat, 
drngiemn znudził się pobyt przy boku rodziców, 
a trzeci poczuł w sobie nieprzepartą chęć do po- 
próży. Jeden miał kilka koron ņa opędzenia ko- 
sztów wyprawy w świat, drogi je sobie pożyczył, 
trzeci zaś rozumem i sprytem zastąpił brak mo- 
nety. Ala Kraków im nie posłażył. Coś policya 
przecznła i calą trójkę wzięła w swą opiekę, za 
pewniając ją, ża wkrótce stanie przed rodzicami. 
I jeden i drugi i trzeci... 

O Jabłku, co daleko od Jabłoni odpadło. Dziś 
rano mlady człowiek wyskoczył na tntejszej sta- 
eyi kolejowej z pociągn kuryerakiego, który przy- 
był ze Lwowa, przez okno II. klasy. Zwróciło to, 
jak i zarówno twarz ciekawego pasażera, obry- 
zgana błotem, uwagę słażby kolejowej. Pawiado 
miona przez nią policya, przytrzymała młodzieńca. 
Wedld zebranych wiadomości, okazało się, iż jest 
on synem jednego z najpoważniejszych przemy- 
słowców w Galicyi, Przed niedawnym czasem ba- 
wił w Krakowie i wiódł życie bardzo rozwięzłe. 
Nie dziwnego, że w rezultacie zabrakło ma pie- 
niędzy na dalsze hulanki. Za ostatki nabył na- 
rzędzia złodziejskie i, przyjechawszy do domn ro- 


ł 


koroma, a następnie znowu zamierzał wrócić do Kra- 
kowa. 

Przy przytrzymanym J. B., który liczy lat 19, 
znaleziono narzędzia do włamania i zabraną ojcu 
sumę. 

Jazda „na gapę”. Aresztowano wczoraj pewnego 
małego handlarza, ktáry od dłużazego czanu jeździł 
na jeden i tensam bilet kalejowy a Chrzanowa do 
Krakowa, a nrządzał się tak sprytnie, IŁ go organa 
kontrolnjące nie mogły wyłapać, Wkońcu jednak po- 
winęła mn się noga. Aresztawanego wypnskczena ną 
wolność, a sprawę oddano do aąda. 

Ucleczka oszustów, Za Lwowa telefonują: Kupiec 
Dawid Mordkowicz i syn jego Herman, pochodzący 
z Rosyl, pościll w obieg weknli = fałszywymi podpi- 
sam] na 16000 kor, poczem sprzedali wazyntkie to. 
wary i uclekli za Lwowa, Najbardziej poszkodowaną 
jest firma „Samopomoc“ w Jarosławiu, Rozesłano za 
nimi llety gończe. 

Aresztowania nożownika. Policya aresztowała 
39-letniago Pawła Bochenka z Kantorowie, rolni- 
ka zamieszkałego w Bieńczycach, który przed kilka 
dniami porani} nożem w karczmie p. Ptaka w Bień- 
czycach 40-letniego Wojciecha Rażnego, który prze- 
wieziany do szpitala św. Łazarza w Krakowie wal- 
czy ze Śmiercią, Powodem pobicia była oddawna 
żywiona nienawiść Bochenka do Raźnego 

Za uszkodzenie drzewa na plantach aresztowa- 
no wczoraj Wojciecha Michalika, który złamał ga- 


| leż kasztana na plantach w pobliżu teatro. 


Z kroniki żałobnej. 

Genowefa z Grabowskich Greniowa, żona nad- 
rewidenta kolel państw. w Ławocznem, przeżywazy lat 
89, zmarła w Krakowie 6 bm 

Marya 2e Zwjerzewskich Pexdnńaka, wdowa, 
przażywszy lut 82, zmarła w Paczółtowicech 5 b, m. 

Józefa z Oslcimekich Alekaandrowa Rosne- 


| rowa, urodzona lo kwietnia 1876 r, w Wachnówca 


na Ukrainie, opatrzona úw. Nskramantami, zaonęła 
w Panu dnia 6 bm, 

Stanisław Kozłowski, słachacz techniki lwow 
skiej, przeżywszy lat 24, zmarł w Kmakowie 6 bm. 


Repertuar teatru miejskiego, 


Sobota ury*. 

Niedziela pop : »Kofcisszko pod Racławicarnie, 
Niedziela wiecz.: »Szczarye 

Poniedziałek pop.: » Warszzwiankae 3 »Pan Beneta, 


Poniedzlutek wiecz: Pawi} le 


Telegramy „Nowin“. 


Powstanie w Albanil. 

Konstantynopol. Powstańcy biorą górą nad 
wojskami toreckiemi. Rząd tnrecki musiałby wy- 
słać calą armię, chcąc stlnmić powstanie, 

Jak słychać, rząd tnrecki zamierza zagrozić 
Qzarnogórze zerwaniem stosunków dyplomatycz- 
nych, gdyby nie chciała przestać popierać pow- 
Btańców. 


Pletnie krzeszowickie 
nabyć można 
w salonie mód „ANTONINA“ Kraków, ulica Mi- 
kołajska 11. 


Baczność! 


Ahy ustrzedz się przed naśladownictwami, na- 
leży przy zakupnia 


+ MAGGI” przyprawy 


765 uważać zawsze na zastrzeżoną na- 
zwę MAGGI, jak równioż na znak 
ochronny „krzyż w gwieździe". 


Przy napałnianiu nalaży żądać 
s Magplego przyprawy a 
owlcla z wialkiaj Magglego 
oryginalne] tlaszki, ponlaważ wa 
flaszca tej wadług prawa nie wol- 
no przechowywać calam sprzedaży 
nie Innego, jak tylko prawdziwą 
Magglaga przyprawą. 


Próbna tlaszaczka Magglago przyprawy 12 4. 


Rastytucyjny fluld Kwlrdy dla komi. ua mtrzymanja w zdro- 
win | wie muśzkutów kodia, pomimo ciągłego używawia, oadaje 
ślę najlepiej Restytucyjny Fluid wynajazinoy przez Franciszka 
Kwizdę z Korseu"urgu, Po każdej jeftine pawiono się naje 
pierw wytrzeć muszkały koni a następnie wcierać wy: 
mieniaay Fluid w nagi konia, zy od kolan a? dn zae 
wiązadła | lekka nbandażować. Jest tn jeden e najbardziej pro- 
stych | skutecznych drodków. aby muszkuły w świeżości ı mocy 
uirzymać | organizm od grmdy uchronić Restylucyjny Fluid 
Kalzdy dla kom powiniem się znaleźć w każdem dobrze pro- 
wadzanem gospodarstwie. 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14, kapturki, kapelusze, 
pończochy, skarpetki, bieliznę, trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


FKANCISZEK MAKIIN 


Kraków, Rynek gł. 12 


Filia w Krakowie 
książeczki wkładkowe. orzyzec= set mmis Tae t arini 


wypowiedzenia. 
„A PC Itat akcyjn Il, koran 
giełdy krajowe i zagraniczne pod najdogodniejszymi warunki s" r a I y 130 m 


emi. 855 


Kantor Wymiany przeniesiony do lokalu parterowego (Rynek gł., linia A-B I. 44) 


Zygmunt Ślimakowski 


Kraków, Rynek gł. Linia A-B (obok gł. trafiki) 


„| NA SEZON WIOSENNY 
=A NOWOŚCI DLA PAŃ 


J 


Bluzy, Halki, Pończochy, Rekawiczki, Żaboty, Kołnierze, Welonki, Torebki, Boa i pióra strusie. Szale, Żakiety włóczkowe, Parasole, 


Ceny niskie. 


Młoda osob 


dobrze wychowana, umiejąca 

po francusku lub po niemieckn, 

pisząca biegle na maszynie, 

pragnąca poświęcić się na stałe 

zawodowi księgarskiemu, znaj 
dzie zaraz zajęcie w 


Księgarni katolickiej 
Dra Miłkowskiego 


(9, plac Maryacki) w Krakowie. 


Orobne ogłoszen: 
ml tal M syn, 


Poszukiwane: 


Kilku cze:adników 
kawalskich do koni i do robót po 
wozowych oraz |sdnagn kołodziaja 
peyia zaraz |gnacy Grządzial w 

górzu ul. Wielicka 7. 113 


= 
Kilkanaście 
kamienic do kupna i parcel bu- 
dowlanyc: poszuknje Dom han- 


dlowy Józeia Olkusznika Kra- 
ków, ml. Sławkowska 19. Zgła- 


g: 


szenia wprost od właścicieli. | 


Panna 


nzdolniona w ekspedşcyi ma- 
sarskiej potrzebna zaraz. An- 
drzej Różycki, Sławkowska 22 
Kraków. 
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 Elektra-monterów 


kilku przyjmie zaraz przedsię- 
biorstwo elektrotechniczne za 
dabrym wynagrodzeniem. Lwów, 
Chorążczyzna 10, inż. Stanisław 
Leśniakowski. 


Panna 


starsza rutynowana potrzebna 
do ekspedycyi. Cukiernia Ada- 
mn Piaseckiego w Krakowie, 
Długa 10. 62 


Potrzebują dwóch pomocników 
| stolarskich meblo- 
wych I budowlanych zaraz, Andrzej 
Gąstenicu Krupówki 89. Zakopane 
Ti 
D umiejące szyć na maszynie 
anay KALE stałe cnloroczno za- 
tradnienłe. Wimdoniość w Krako 


wie przy Pi Dietla 5 w podworen 
na prawo tylko w dni powazediia 
od 4—13 1 8—6 pop [i 


r, ganik potrzeb 
Fryzyerski Pet earns 1i oa Łez 
oaerwcn. Czorwienka Kroano. 779 


Zdolnch blach rz 


do robdt wnrsztotowych posznkuja | 
fabryka przybarów i naczyń mle- | 
czarskich Józef Tnbrzyński, Kra 
ków ul. Sławkowska 12 TW 
chcąc nią kształcić w 


PanlBAKI zawizie modniarskim 


znajdą nmieaźczenie w małonie mód 


„Antoninać, Kraków ul. Mikołaj. 
ika 1. 11. 748 
Pot ; ba zdolnej panay stani- 
DITZEDA czarki — i do pomocy 
w krawieczyśnie, nadto znajdzia 


e panienka do nauki 
loniu niq posłogam do- 
mowym, otrzymując zato całe utrzy- 
manie. (Grodzka ©? [ p. w oficynie. 
ng 

E OILE LM 


Taniej niż wszędzie! 
Znakomite wyroby 
tkackie 
poleca Szan. P. T, Pabliczności 


Tkalnla i skład wyrobów 


Inilanych I bawełnianych 
(„pod opieką Najżw. Rodziny“) 


JÓZEFA JÓRASZA 


w Korczynie 
obok Krosna (Galicya) 
(Cenniki 1 próbki wysyła na żąda- 

nie gratia). 459 


Wydawca Lucyna Szczepańska 


a Ogłoszenie licytacji. 


a Magistrat stot. król. miasta Krakowa. 


771 | Swój adres do firmy L. Schaęchter 


— Parasolki. Najmodniejsze przybrania do sukien oraz przybory do szycia. 


K EYREDEEANRZJ 
nMh Re 


Mały rynek, rág ul. Szpitalnej. 


dia Kupna i Sprzedaży 


Krem na biust 


nieszkodliwy, do zewnetrznego użytko, stały sku- 
takl Bujny biust, pelne, jędrna kszłałty ciała w ka- 
żdym Misa najkrótszym czasla. Próbna puszka 


; è $| odbiora 5 kg. oplatnie, 

i aromatycznej Kawy kia wieży” | PRA E a 
Ae e j E T Gotowa pościel gs zs Hua sein de 
AŚ EŃ DOT MEJ | w gwa” dluga, B0 cm. szeroka, napełnione iwa EE trwałem 

p M la wypró- SZR | et l 16, półpuchi ham 24 JI 
WOJCIECH OLSI0WŃ| cooooocog CI R R RACK CH 
ji j ń «m. szerokie, h 14:70, 17:Bv, 21, paduszi em. długie, 70 em. 
KRAKÓW Pierwsze Krakowskie Biuro MOSMEWCZNE Dr. R. Rix laboratoryum, Wiedeń iX, Berogasse T/N. OO dE A80, KaD BAU, Puy a macas] TIRA 


BG Towar daborowy: 


. . 1 ch do 

Tanie pierze! sss% 
2? K: kg ch 

K 240, najlepszych półbiałyc 280, 

białych K 4, blałych pnchowatych K 6-10, 

1 kg. najlepneych śnieżnohiałych skuba- 

'—, 1 kg. puchu szarego 

8 —, T—, białego przedniego K 10—, 

najlepszego puchu z piersiK 1%—. Przy 


743 


Zagwarantowany skutek, w priectunym wypadku zwraca slę pieniądze. | 
Pierwszorzędne uznania. 


Dr. med. A. RIX 


Najlepsze czeskie źródło 


Wysyłka wprost za pobraniem 784 


od K 12 oplatnie. Zamiana dozwolona, za nieodpowiednie rwracam 


Fe UNITAS 


Jekkomyślnością byłoby, 
gdybyście sobie jeszcze nie 
zamówi książki: traktującej $ 


Rrakáw, ulica Gzysta 13. 


Załatwia kopno i sprzedaż ma- 
jątków ziemskich, lasów, domów, | 
parcel wszelakich niernchomości | 
jak ruchomości, także sprzedaż 

i kupno koni. 781 


D0O00000N 


Lnakomite Nagoletanki 


krakowskie (ala piszyngier) 
poleca fabrykaandratówi cukierków 
Kazimierza Wiśniewskiego 
ul. Senacka L. 6 758 
obok Sądu krajowego. 


140 sztuk w pudełku 


o jednej pewnej ochronie ko- 

Biet przeciwko nadmiernej lio: 9 

ści dzieci. Do nabycia wraz 

| a tysiącem pism dziękczyn= 
nych za 90h. w austryac- fd 

kich markach pocztowych 


u pani A. KAUPA 
BERLIN 5. W. 295. 4 
Lindenstr. 51 | 


L. 42983,911. 


Celem nddania w przedsię- 
biorstwa budowy szkół w dziel 
nicach podmiejskich, a miano- 
wicie: 

a) dobudowy I-go piętra na 
budynku szkolnym po p. Żu- 
rowskiej w dzielnicy Półwsie, 

h; dobudowy skrzydła I-pię 
trowega przy szkole w dzielnicy 
Czarna Wies, 

c) bndawy szkały I piętrowej 
w dzielnicy Ludwinów, rozpisuj 
się licytacyę ofertowa. i 


wę: 
ece [E 
Liniment, Capsici comp., Ę 


Oferty wnosić należy do dnia 
15 maja b. r. do godz. 12-tej pe 
w południe w biurze Radcy n n ii 
|Budowniciwa m. p. Jana Za £ Kotwicznego Pain-Expellerg 
| wiejskiego przy ul- Biskupiej L. 2. | eci | 


| poczem nasląpi w suli Magistratu | 
|otwatrcie ofert. 

| Plany, warunki ogólnei szcze- 
gólowe przeglądać można mię | 
|dzy godziną 11 a 1 przedpoł 
w wyżej wspomnianem biurze. | 
Tam również otrzymać można | 
formularze ofertowe. 

Oferty wnosić można na wszy- | $ 
stkie budynki razem lub naj 
każdy z osobna. 

Do oferty dołączyć należy 
kwit z wadyum złożonego w Ka 
sie miejskiej w wysokosc 
sumy ofertowej 


Ha; da nabycia we 
wazystkich prawie aptekach po 
canla BO bal, K1.40i2K. Prry | 
kupnia tego wszędzie ulubionego 
środka domowego trzeba przyj- 
mowad tylko batalki oryginalne 
w pudełkach £ naszą ochronną 
marką „Kotwing™, wtenozas je- [ij | 
steśrey pewni, że otrzymaliśmy 
preparat oryginalny. e 
Apteka Dr. Richtera M 
o 


A 


E 
Jaja 

do wylęgu 
od kur czysto rasowanych Kochin- 
chiny żólto, Bramaputry białe Ho- 
lenderakia czarne, biało cznbate 


motna nabywać w Zakrzówku l. 79 
(obok kauarni dragonów) 715 


29 kwietnia 1911 r. 


Kto 40 koron 


trwala i twym sposobem chce zu 
robić, ten niech prześla dokladny 


168 


Włódeń XVI,2 Fach pocztowy 104 


+ h 

Aparaty fotograficzne po korzystnych cenach ! 

Kompletne aparaty fotograficzne, dające pod gwa- 
1 rancyg SRO: obrazy, wraz z płyłami. paplaram, 
chemikaliami | opisem użycia, wiołkwńć obrazów 6x9 
* em. K. 190, 9X12 em. K. 830, 6'70, 9704 t. à. 
(porta osobno) Dokładna, wspaniałe ciemnia | podwójna 
UŁ ELE sorzawki po nledościgniania korzystnych 
cenac! a 

Używane aparaty I soczewki za znanych fabryk 
bardzo tanio! Główne cenniki obejmające 130 stron 
za darmo, również cenniki okolicznościowe 


eie Semi S, BENISCH w Daschoniiz "iie 


Piłki nożne 
Lawn-Tennis „of 


Piłki, Raklety 
== wszelkie artykuły sportowe polecają == 


REIM i SKA Kraków 


SPÓŁKA MASZYNOWA I KREDYTOWA 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


Lwów, ul. Akademicka L. 12. Filia: 
Kraków, ul. Straszewskiego L. 28. 


= 


AN 
oe. 


Dostarcza na kredvt 
na dogodne długoletnie spłaty (Do lat piącin) 


Wszelkie maszyny, motory i narzędzia 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagram. i arządzą 


„| KOMPLETNE PRACOWNIE I FABRYK 


we wszelkich gałęziach przemysłu. 668 


Grand Prix wystawa światowa Paryż 1900. 


Rwizdy korneuburgski proszek dla bydła. 


Dyotyczny środek dla koni, 
rogacizny i o 
Cena 1 pudełka K i 
1, pudełka K.—70, $ 
Przeszło BOjlat niemal we | 
wszystkich stajniach uży- |] 
i 


Plany i kosztorysy bezpłatnie! 
Instalacya i nadzór dostarczanych urządzeń przez własnych 
techników i monterów! 


40, 


Dostarcza także wszelkich surowców. 
wany przy braku chęci 
do jadła, złem trawieniu, 
do polepszenia mleka i 
powiększenia wydajności | 


Kinematośrafy 


|instalnje zuzełala boz kosztów i dostarcza pa bezkonknreneyj= 
|mych cenach Josef Praalmaysr, Wiadnó, VII Nauzilftgassa 121, 
|pierwsza w państwie specyalna pracownia wytwórcza 1 repe- 
| racyjna kinematografów. Inatrukcya i opisy obchodzenia sią darma. 


mleka u krów. Do naby- 
cia we wszystkich uptekach i drogueryach. 


bułgarski nadworny dostawca 
obwodowy aptekarz, Korneuburg koło Wiednia. 


Aptekarza A. THIERRY EGO balsam 


Jadynia prawdziwy tylko z zieloną zakonnicą jako marką ochranną. 
Prawnie ochronione. 

Każda fałszarsiwo, naśladownictwo | adsprzedaż Innego balsamu | Inneml łu- 
dzącetn| mary owi £- `= będzia w drodze ządowo-karnej | dotkliwia karane. 

Balsam ten jest: 1. Nledaścigniony skute- 
szny środsk laczniczy wa wszyskich chorobach 
płuc I płersi, łagodzi katar i uśmierza piwóciny, 
usuwa bolesny kaszel | leczy nawet zastarzała 
także clerpienia. 2. Działa wybornie przy za- 
plenin garała, chrypcs i wszystkich choro- 
bach gardła etc. 3, Usuwa radykalnie wszelką 
gorączkę. 4. Leczy wszystkie ch 
by, żołądka I kiszek, kurcze żolą 
i podabne dolegiiwo: y 
1 hemoroidy. 6. Działa łagodnie rozwalniająco 
1 czyszcząco krew, czyści nerki i wzmacnia 
apetyt 1 trawienie. 7. Wyborne usługi oddaje 
przy bolach zębów, wypróchniałych zębach, 
gnicia w natach etc. i usuwa przykrą wuń 
z ust i żołądka. 8, Jest dobrym środkiem 
przeciw robakom, soliterowi i epilepnyi. 9. Sta- 
ży zewnętrznie jako środek leczniczy na wazy- 
atkie rany, blizny, różę, ospą, fietuły, brodawki, oparzeliny, pry- 
szcze, wyrzuty i vsuwa ból głowy, szum, rwanie, gicht, bóla nazn 
etc. Brakować go nie powiano w żadnej rodzinie, szczególnie przy 
influency, cholerze i Innych epidemjach. Uważać należy na zieloną 
markę ochronną z zakonnicą. 

Do nabycia we większej ilości aptek, a hurtownie w składach 
leków i drogueryach, 

Adrecowad należy: Da apteki pod aniołem stróżem A. Thlerry'aga 
w Pregrada Rohltsch. Kosztuje 12 małych albo 6 fla podwójnyc. 
albo 1 wielka flaszka specjalna 5. K. 60 b, Mni è? 12 małych 
albo 5 flaszek podwójnych nie wyayła się. Wysylka za poprzodniem 
nadeałaniem pieniądzy albo za pobraniem nież 625 
Thlarry'ega jadyala maść omtjaliea lecznicza ałe. 2 puszki K 3-60. 


s 


Oszczędzicie N( 
N 


Sp 


wiele pieniedzy 


przez zakupno materaca 


„POLONIA“ 


c. k. patent 
Materac „Polonia” przewyższa swoją elastycznoś ią 
i trwałością wszystkie dotychczasowe wyroby, jest 
przeto obecnie 209 


SF najtańszym materacem. 4 
Pierwsza palicyjska fabryka patent. sprężynowych materaców 


„Polonia“ w Podgórzu 
O 


Spółka zar z o. odp. 
© 
% AN 


Do nabycia we wszystkich 
J 


i jt is 
Aligin echi ar Bal san 
A Thiarcy in Pregrada 

bai babik- Gaetrzranay 


większych handlach mebli. 


Elfr. Birnbaum, 
bryka ciemni Hirschberg 324, Czechy. 


750 


| ACIFIC| 
JEDYNA 


bezpośrednia i najtańsza 
przeprawa pasażerów 


do Kanady i Stanów Zjednoczon. 


a dalej koleją „Sypiarską: do wszelkich miejącowości w Północ Ame- | 
zeda? biletów nkrątowych i kolejowych do Nowego Yorku, Phl- 

hlt, New-Orleans, Baltimore, St. Jahn, Quebec, Montreal, Hallfac, William. 

Sudkury, Chlasga Hd. Szczegółowych informacyi ndzielam darmo i bezplatnie. 


Karol F. A. Fligge 72a) 


Międzynar. Gener. Agencya podróży HAMBURG, ALSTERDAMM 8. 


BY ważne wobec wysokich cen owsa %E 


Każdy gospodarz, dbały o swe konie powinien, jako dodatku do karmy używać stale 


MOLASYNY 


która jest najlepszym i najtańszym, bygienicznym, posilnym środkiem pokarmowym dla koni bydła roboczego ete. 
MOLASYNA zawiera około 40*/, cukru (B'*/, mełasyny). MOŁASYNA pobadza apatył m zwierząt MOLASYNA chroni od kolak I klegunki. 
MOLASKNA działa wzmacniująco na maskoly n zwierząt. MOLASYNA poprawia trawienia n zwierząt, MOLASYNA łagodzi kaszel u zwierząt. 


K jp pag—ä tygodniach powracają do najlapszych kandycyj, dostają sierść gładką I Iśniącą. Najgorsze żarłaki (kania 
onie leniwie żrące) żrą chciwia obrak z Molasyną. Żadne rasztki pokarmu nie pozostają w żłahach (ilób nywa taszczątnle wyllzany). 


Oszczędnosć w stosunku do owsa 200—400 koron na wagonie 


MOLASYNA w snchem riejscu przechowana posiada niergraniczoną trwałość użytkową (zupełnie się nie psuje). MALASYNA tańszą jest od 
znanych środków pokarmowych, a przedewszystkiem od t. zw. „Paailnej karmy melnsowej”. 


Do nabycia wylącznie n firmy; 
Dom rolniczy Ernest Bahlsen, Kraków, Karmelicka 23. 


Szczegółewe proapekty wraz za sposobem użycia przezyła się na żądanie, 156 


Redakter odpowiedzialny: Li 


mdwik Szczepański Drukarnia Narodowa w Krakowie ol. Gołębia 4. 


